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K o m u n ik a t
dotyczy przydziału kogutów rozpłodowych po cenie 

u lgowej dla małorolnych.
W ydział Pow iatow y zamierza wspólnie z W ie l­

kopolską Izbą Rolniczą subwencjonować w niek tó­
rych  w ypadkach nabywanie  kogótuw rozpłodowych 
po nieśnych przodkach. Z subwencji mogą korzy­
stać wyłącznie małorolni.

W ydawać się będzie kocu ty  rasy  L eghorn oraz 
K a rm azyn y  (Rhode Is land Red) o nieśnośei matki 
powyżei 200 jaj u Leghornów, powyżej IGO jaj n 
K a r m a z y n ó w .

P rz y  dostarczaniu kogutów subwencjonowanych 
zw raca się przedewszystkiem uwagę c a  wydajność 
przodków koguta, — ubarwienie  zaś koguta  odgry ­
wa rolę poboczną, gdyż chodzi o podrasowanie m a­
te r ia łu  miejscowego w k ie run ku  użytkowych 1j. o 
podwyższenie nieśnośei oraz wagi jaja, a nie  o u- 
jednolicenie ubarw ien ia  potomstwa.

W y d a w a n e  b ę d ą  w y ł ą c z n i e  k o g u t y  z r o d o w o ­
d a m i ,  p o c h o d z ą c e  z h o d o w l i  u z n a n y c h  o n a j w y ż s z y m  
p o z io m ie  h o d o w l a n y m .

Cena koguta o wiadomem pochodzeniu i w y ­
dajności conajmniej 3 pokoleń wstecz, wynosi 15 zł, 
z k tórych  Wydział Powiatowy ponosi 5 zł, W ie l­
kopolska Izba Rolnicza 5 zł, a nabywca 5 zł plus 
koszty opakowania i przesyłki.

Zgłoszenia należy k ierować pod adresem W y­
działu Powiatowego do 31 października br.  włącz­
nie. Późniejszych zgłoszeń nie uwzględni się.

Zgłoszenie i przesyłkę najlepiej jest urządzić 
zbiorowo przez miejscowe organizacje  rolnicze, w 
calu zaoszczędzenia kosztów opakowania i prze­
syłki.

O powyższem zakom uniku ją  P P .  Sołtysi posz­
czególnych grom ad — wszystkim rolnikom, danej 
g romady.

Krotoszyn, dnia  21 s ierpnia  1935 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 

( - )  W IL IM O W SK I.
Nr. Rola. 9-29/35.

Zbiórka p u b l ic z n i
P. Wojewoda Poznański zezwolił Zarządowi 

Okręgu Poznańskiego Ogólnego Związku Podofice­
rów Rezerwy R .p . w Poznaniu  na  urządzenie zbiór­
ki publicznej w lokalach i ins ty tucjach  handlowych 
za pośrednictwem rozeprzedaży nalepek z okazji 
15-letniej rocznicy zwycięskiej b itwy pod W arsza­
wą w cenie po dwadzieścia pięć (25) groszy za sziu- b) 
kę na całym terenie  Województwa Poznańskiego 
w czasie od da ty  pozwolenia do dnia  20 września 
1935 r. włącznie.

Osoby przeprowadzające zbiórkę obowiązane są

posiadać przy  sobie dowód osobisty z fotografją, 
leg itym ację  upow ażniająca daną osobę do przepro­
wadzenia zbiórki,  wydaną przez Zarząd Okręgu 
Pozn. Ogólnego Zw. Podoficerów Rez. R P. a  po­
twierdzoną przez Starostwo tery torjalne.

Krotoszyn, dnia 26. V III .  1935 r.
S tarosta  powiatowy :

Nr. B. 32/56/35. (—) W IL IM O W S K I.

K o m u n i k a t
Wojewody Poznańskiego z dn ia  1 s ierpn ia  1935 r. 

o ru chu  pojazdów w Poznaniu .
Zwracam uw agę wszystkich zainteresowanych 

na  uioje rozporządzenie porządkowe z dnia 1 sierpnia 
1935 roku (Pozn. Dz. Wojew. Nr. 32, poz. 1) obo­
wiązujące od dn ia  15 eierpni?. 1935 rok u  w sprawie 
zm iany  rozporządzenia policyjnego dotyczącego 
ochrony dróg publicznych oraz bezpieczeństwa i po­
rządku  ru chu  pnblicznego na obszarze Wojewódz­
tw a Poznańskiego (Dz. Urz. Wojew. Pozn. Nr. 7a, 
poz. (57).

Rozporządzenie to wprowadza odmienny aniżeli 
dotychczas etan w przedmiocie za trzym yw ania  
wszystkich pojazdów przed p rzys tankam i tram w a- 
jowemi, a mianowicie pojazdy w wypadkach, gdy  
n a  przes tanku  tram w ajow ym  będzie s ta ł wóz 
tram w ajow y, nie m a ją  obowiązków za trzym yw ania  
się ale mogą go wyprzedzać z odpowiednią szyb­
kością zgodnie z obowiązującemi przepisam i o r u ­
chu na drogach publicznych.

Zatem każda osoba, k tó ra  po za trzym aniu  t r a m ­
waju na p rzy s tan ku  zechce z niisgo wysiąść w inna 
zwrócić uwagę na p raw ą wzgl. lewą stronę jezdni 
i gdy  zobaczy zbliżający się pojazd ocenić, czy 
zdąży wysiąść lub wsiąść do t r a m w a ju  przed prze­
jechaniem pojazdu. W przeciwnym  w ypadku w inna 
odczekać na  przejechanie pojazdu.

Dla unikn ięc ia  nieszczęśliwych wypadków p u ­
bliczność w inna ściśle przestrzegać obowiązująćych 
przepisów, k tóre  poniżej podaję, a mianowicie: 
a) § 29. przepisów o ru c h u  tram w ajów  e lek trycz­

nych  w miastach (załącznik do rozp. M inistra  
K om unikacj i  z dnia 6. VI. 1929. (Dz. U. R. P. 
Nr. 52, poz. 424), według k tórych osobom, ko­
rzys ta jącym  z tramw ajów , wolno wchodzić 
i wychodzić dopiero po za trzy m an iu  pociągu, 
a na  p rzy s tan ku  końcowym — wchodzić do­
piero po ukończeniu prze taczania  pociągu oraz 
zabronione jest w skakiw anie  i w yskakiw anie  
z t r am w a ju  podczas biegu i s tanie  na  stopniach. 
§ 5. rozporządzenia Wojewody Poznańskiego 
z  dnia 11 m aja 1929 r. o ru c h u  ulicznym 
w st. m. Poznaniu  (Poznański Dziennik W o­
jew. Nr. 19, poz. 230), według którego to prze­
pisu osoby, oczekujące na  t ram w aj łub na an-



tobug, w inny  stać na  chodniku tuż przy  p rzy ­
stani,  u łub na miejscu specjalnie do tego wy- 
znaczonem, leóz n igdy  nu  jezdni.

c) § 4. rozporządzania Wojewody Poznańskiego 
powołanego w punkeie b oraz § 65. rozporzą­
dzenia Wojewody Poznańskiego z dn is  15 II . 
28 r. (Dziennik Urzędowy Wojew. P o zn ań ­
skiego Nr. 7a, poz. 67), według k tó rych  ruch 
pieszy winien się odbywać na  chodnikach, a 
na  jezdnie można wkraczać ty lko w razie 
przechodzenia na d ro gą  stronę ulicy. Przejścia 
przez jezdnie należy dokonać krokiem p rzy ­
spieszonym, najkrótsaą drogą pod kątem  p ro ­
stym  w pobliżu skrzyżowania  ulic, zwraeając 
uw sge n a jp ie rw  na pojazdy z lewej, a potem 
z praw ej strony.
Usłyszawszy naw oływ anie  lub sygna ł ostrze­

gawczy, należy obejrzeć się w k ie ru n k u  głosu 
i ew end. za trzym ać się, aby pojazd mógł przeje­
chać. Rozmyślne nieusuwanie  się z drogi przed 
przejeżdżającemi pojazdami j t s t  zabronione. Nie 
wolno przebiegać jezdni, gdy  dany jest sygniał 
ostrzegawczy.
d) § 28. rozporządzenia m inis teria lnego z dnia 

26. VI. 1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 61, poz. 611) 
oraz § 64, rozporządzenia Wojewody P o znań ­
skiego a dnia  13. II . 1628 r. (Dz. Urz. Wojew.

Poznańskiego Nr. 7a, poz. 67), według k tórych  
to postanowień niedozwolone jest pozosta­
wienie bez opieki dzieci na drodze (ulicy) pu­
blicznej.
Nieprzestrzeganie  przepisów od b do d powo- 
d j je  dla  winnych sankcje karne, przewidziane 
w prawio o wykroczeniach, w dziale IV. us ta ­
wy r  ciuia 7. X . 1921 r. o przepisach porząd­
kowych na  drogach publicznych (Dz. U. R.. P. 
Nr. 89, poz. 656) '.5- brzm ieniu rozporządzenia
Prezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 14. II . 
1928 r. (Dz. N. E. P. Nr. 1S, poz. 151) wzgl. 
przewidziane w innych ustawach lub rozpo­
rządzeniach szczególnych.
Natomiast w wypadku naruszenia  przepisów 
pod a wymienionych ma zastosowanie art .  8. 
przepisów wprowadzających kodeks karny  
i prawo o wykroczeniach z dnia 11 lipca 1932 r. 
(Dz. Ust. R, P. Nr. 60, poz. 573).
Równocześnie wydaję polecenie organom P o ­

licji Państwowej, aby specjalnie zwróciły uwagę 
na przestrzeganie przez publiczność przepisów w y­
szczególnionych w punk tach  od a do d i winnych 
nierespektowania ich pociągały do odpowiedzial­
ności.

Wojewoda:
B. 38/8/35. ( --)  Dr. M. Kwaśniewski

uk».w«-vy «paw»»'«“**
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N O W E  P O J E C I E  D Z I A Ł A C Z A  S P O Ł E C Z N E G O .
Społeczeństwo polskie po raz  piąty staje przed 

u rnam i wyborezemi, w k tórych  ma z-oźye głos de­
cydujący  o przyszłości Państwa. Chwila więc ta 
w ym aga należytego rozważenia, aby  w przyszłych 
naszych Izbach Ustawodawczych znaleźli się ludzie, 
którzy  m ają  odpowiednie przygotowanie do prac 
sejmowych i senackich. Chwila, w której wyborcy 
m ają  zdecydować, kto będzie ich wyrazicielem 
w Ei»szych ciałach ustawodawczych, jest bliższa, 
niż dzień wyborów. Nadchodzą bowiem zgrom a­
dzeni» wyborcze, k tóre  ustalą  kandydatów  na  p rz y ­
szłych posłów.

P ra k ty k a  p a r lam en ta rn a  wszystkich państw 
wykazała ,  że parlam en ty  są zby •• liczne, aby  mog­
ły sprawnie  prseowoć i dlatego w yłaniają  cne cały 
szere.g komisyj, w k tórych odbywają s:ę wszystkie 
prace. Cały parlam ent zaś obraduje ¿>a<i sprawą 
dopiero po odpowiedniem jej opracow aniu  w k» - 
misji przez fachowców. W idzimy stąd, że poseł 
nie może nie być do pewnego stopnia „fachowcem“ . 
Dlatego też w r zwnżanistch przedwyborczych m u­
simy się zastanowić nad tą fachowością pr zyszłych 
posłów.

M amy głosować aa ludzi, k tórych jako kan dy ­
datów wystawia przez swych delegatów samorządy, 
związki zawodowe i o rganizacje  społeczne, a więc 
na ludzi, k tó rych  zn;;.my w okręgach, jako odpo­
wiadających w arunkom  nowego posia. J ed n ak  nie 
będą to „działacze“ w tem „starem pojęcia“ . Do­
tychczasowa bowiem p rak ty k a  wyborcza p rzyzw y­
czaiła nas uważać za „dzia łacza“ takiego człowieka, 
k tó ry  oddawał się jadynie pracy politycznej 
w part,juch.

— J a k ą ż  to „pracę poli tyczną“ mógł spełniać 
roln ik , któreg-- zajęcia zawodowe nio pozwalają n.i 
„p rd i tykow aaie“? Z czego wreszcie miałby się 
u trzy m ać  tak i  „wiejski po li tyk“, gdyby, m achnąw ­
szy ręką  na swą gospodarkę, oddawał się jedynie  
sprawom p a r t j i  ?

— Rzecz prosta, że m usiałby ;.o być ag ita to r  
pa r ty jn y ,  czerpiący swe dochody z polityki, a tem 
si inem  stojący daleko od gospodarstwa wiejskiego 
i n ieznający jego potrzeb. Oczywiście nie możemy 
obdarzać powszechnem zaufaniem acita torów, u t r z y ­
m ujących się z funduszów party jnych .  Natomiast 
możemy i powinniśmy całem zaufaniem obdarzać 
tych, którzy  w swej p racy potrafil i  zwyciężać pię­
trzące się trudności i pomimo ciężkieh warunków, 
w jakich  żyjemy obecnie, rozwinąć własne gospo­
darstwa. Dowodzi to dobrego przygotowania za­
wodowego i p raktycznej umiejętności życia. A l e ­
go właśnie powinniśmy żadać od kandydatów do 
Izb Ustawodawczych.

Wiejski działacz spółdzielczy, k tóry  potrafił  
należycie zorganizować spółdzielnię, robotniczy
działa v7rc:.iny. k tó ry  w nasze życie zbiorowe
zdołał wnieść nowe wartości — oto kandydaci,
o których możemy powiedzieć, że m s ją  praktyczno 
przygotowanie do p r t c  parlam en tarnych .  Znają 
bowiem nasze życie zbiorowe i jego potrzeby, 
a trudności,  jak ie  to życie spotyka potrafil i z w y ­
ciężyć pilną pracą, nie zaniedbując przyiem swych 
zejęć zawodowych.

Zadanie parlamentów zmieniła się od czhso 
ich powstania. Dzisiaj nie poto wybierz my posłów, 
aby  w ydzierali  absolutnemu monarszo cząstkę po 
cząstce jej.-;o władzy. Pa» lam ent ma pracować nad 
całym szeregiem s;.»rtw państwowych. I dlatego 
niepotrzebni nam są poli tyk ierzy-ag i ta to rzy , ab’ 
potrzebni nam  są ludzie, posiudający ty tu ł  praO T 
społecznej i zawodowej.

W ypadk i  dziejowe stwierdziły, że Sejm i Se­
nat, sk ładający  się z przedstawicieli zwaśnionych 
p a r ty j ,  są bezwartościowe. Nie dziwmy się ternu 
wcale, skoro do Izb tych wchodzili przedstawiciele 
„gasnącego św ia ta“ narty ji iic tw a polskiego, często 
naw et p ła tn i  funkcjonał jusze p a r ty j  politycznych,



a nie ludzie, k tórych  legitym acją  była  p raca spo­
łeczna i zawodowa.

W dziejach Sejrau polskiego skończył się raz  
na zawsze ten nkres. Cale bowiem społeczeństwo 
wypowiedzisło się przeciw „po li tyk ie rs tw u“ i cze­
ka od Izb Ustawodawczych rzetelnej twórczej p ra ­
cy dla dobra całego narodu, społeczeństwa, Państwa,

a nie  g ru p y  party jnej .  Taki Sejm zdobędzie sobie
szacunek wszystkich obywateli , a nazwa poseł be 
dzie w iata  wysokie znaczenie.

Stan ie  się tak  ty lko wtedy, g dy  od k a n d y d a ­
tów w ymagać będziemy w ykazania  się zasługami 
p racy  społecznej i zawodowej.

—o—

W A L K A  P R Z E C I W  Ż Y D O M  W  N IE M C Z E C H .
Niemcy przeżyw ają obecnie dni wznowionej 

w ypraw y krzyżcwej przeciw żydom. Mowa Strei- 
cliera w P a łacu  Sportu , której wysłuchało około
30.000 ludzi wzniesiia nową nienawiść przeciw ży­
dom. Kto był świadkiem okazałego przyjazdu S tr e i ­
cher» samolotem do Tempelbufu. kto widział be r­
lińskie ulico w okolicy Pa łacu  Sportu , na  k tórych  
megafony roznosiły mowę Streicbera,  kto widział 
szaleńczy zapał tłumów, ten jasno zdaje sobie sp ra ­
wę z tego, że przestrogi Sehachta , wypowiedziane 
przez prezydenta  Banku lizeszy prawdopodobnie 
pod przygnębiającem wrażeniem mowy Streicbera ,

mina się z celem. Zresztą stanowisko oficjalnych 
Niemiec wobec mowy dr. Sehachta  w yraża się i w 
cenzurze kom unika tu  urzędowego. Wszystkie us tę ­
py, w k tórych  mówi się o szkodliwości walki a n ty ­
żydowskiej o szkodliwych następstw ach  walk we- 
wnętrzno-polifycznych, zostały wykreślone. O tem 
co mówił S tre icher  opinja  n iemiecka dowiedzia ła  
się wprost na sali, na ulicach ludność słyszała w y­
wody S tre icbera  z megafonów. Opinja publiczna 
nie śm iała  dowiedzieć się teg-o, co powiedział m in i­
s te r  gospodarstwa Rzeszy, dyrek to r  nuczelny B ank u  
Państwowego, w yb itny  ekonomista.

Delegaci po®. kroieszpsKiego u
B o i e f l M z k .  Kolesiuifi ay te o rc z e i s .

Na zebraniach obwodowych wyborczych dc Se­
n a tu  zostali w ybran i z naszego powiatu n as tępu ją ­
cy delegaci do Wojewódzkiego kolegjum wybor­
czego:
w obw. nr .  1 — P- ppłk- Tyczyński z K rotoszyna

,. „ 2  — p. dr. Paw łow ski ,,
,, „ 3 — p. kier. szk, Bytoński „
„ i, 4 — p. Chełkowski Szczęsny z Dzierźa-

[nowa
„ ,, 5 — p. kier. szk. Biestek z Bud.
„ i. 6 — p. ,, „ Sekoeurieh z K oźmina
„ „ 7 — p. ,, „ Ot te z Pogorzeli,

„ 8  — p. mgr. farm. F en g le r  z Kobylina.

Zaostrzenie  K o n t r o l i  p w c o ś e e t i a  
p rz e z  onezpieczBlnie S p o ł e c z n a .

Dowiadujemy się, że D yrekc ja  Ubezpieczała i 
Społecznej w Ostrowie wydała  Zarządzenie. va  pod­
stawie którego kontro lerzy  wymienionej Ubezpie­
czała) obowiązani eą przeprowadzać perjodyczne 
kontrole we wszystkich zakładach pracy, położo­
n ych  na terenie działalności Ubezpieezalni według 
z góry  ustalonego planu. K on tro la  ta  jnż się ro z ­
poczęła i obejmuje ona wszystkich pracodawców 
zarówno w miastach  jak  i na wsi. P rzy  w ykony­
w aniu  swych czynności posługują się kontrolerzy 
m. in. m a te r ja łam i i inform aćjam i dostarczonemi 
im przez Zarządy Gminne oraz władze państwowe. 
Należy przy  tej sposobności zwrócić uwagę na san­
kcje k a rn e  przewidziane za niezgłoszenie pracow ­
ników (do 500 zł — art .  269 ustawy o ubezpiecze­
n iu  społećznein) wzgl. udzielenie n ieprawdziwych 
w yjaśn ień  wzgl. odmowy w yjaśnień  (do 3000 zł — 
art .  270) organom kontro lnym  Ubezpieozalni.  W in ­
teresie  samych pracodawców leży zatem, ażeby 
wszyscy pracownicy byli zgłoszeni z dniem rzeezy- 
wistego podjęcia za trudn ien ia  oraz z właściwym 
aarobkiem do Ubezpieozalni Społecznej.

Organizacje katol ickie »o&ec 
e y l o r i a .

K ato licka  Agencja Prasowa ogłosiła kom uni­
kat, w k tó rym  czytamy:

. K atolickie  Stowarzyszenia A kcji Katolickiej 
są o rganizacjam i re lig ijnem i i społeeznemi i g ru ­
pują  wszystkich katolików bez względu na  ich 
przekonanie polityczna, nie mogą więc jako o rg a ­
nizacja nprawiaó tej lub innej polityki.

Stowarzyszenie nasze nie narzuca  swoim człon­
kiniom k ie runku  polityki, natom ias t  wychowuje je 
wszystkie  w duchu chrześcijańskim i uery  je wno­
sić tego ducha we wszystkie dziedziny życia.

K onsekwentnie  i zgodnie ze swoją ustawą Sto­
w a rz y s z c i e  nie bierze udziału w wyborach jako 
organizacja .  N atom iast  oddzielnym swoim członki­
niom ¡tr.zostnwia niety lko swobodę głosowania, ale 
i niocoo przypom ina i poleca obowiązek spełnienia 
powinności obywatelskiej w dni u wyborów“ .

Bi  M e i y  u rz ą d z o n e  scf » y s t a w y ?
Pierwszy wynalazca. — J u ż  p ierwsza budowa p ie r ­

wszej w ystaw y nie by ła  n a  czas gotowa... 
Urządzanie  wystaw jest rzeczą tak  n a tu ra ln ą  

i rozpowszechnioną, że mało kto zastanawia się nad 
tem, od kiedy zaczęto urządzać wystawy, i mało 
kto uśw iadam ia sobie, że i „wystawę.“ trzeba było 
„w ynaleźć“. „W ynalazcą , wystawy prac rzemieśl­
niczych jest F ran cuz  — Frangois  de Neufchateau.

Od r. 1648 urządzono corocznie w P a ry ż u  w y­
stawę salonu artystycznego , gdzie można było og­
lądać najlepsze prace m alarzy  francusk ich . Otóż 
F ranęo is  de Nefchateau, będąc, raz na  takiej wysta- 
stawie, wpadł na pomysł, że możnaby również wy­
wiać wyroby produkcji przemysłowej. I  rzeczy­
wiście z jego in ic ja ty w y  urządzono pierwszą w y ­
stawę przemysłową w E urop ie  w 1789 roku, poświę­
coną francuskie j produkcji  rzemieślniczo-przemysło- 
wej. W ystawa urządzona była  w P a ry ż u  na Champ 
de Mars.

O rganiza tor  w ystaw y był w ybitną  osobistością: 
był to poeta, sędzia, agronom , mówca i działacz



społeezay. W e Fr&ncji zneno go pod imieniem 
„F ran ço is“ , ule ponieważ to imię „plebejuszowskie“ 
nie podobało mu się, dodał sobie „de Nmifchatean“, 
w ystarawszy się o ty tu ł  szlachecki. Ze względu 
na to, że był łu b ian r .  n ik t  się nad tem zbytnio nie 
zastanawiał. Jego  ziomkowie z L o ta ryn g i i  w ybra­
li go na posła. M sjąe  prawdziwy ta len t mówoy, 
odgryw ał wielką rolę w Komitecie Ustawodawczym. 
J a k o  przewodniczący Zgromadzenia Ustawodawcze­
go 21 września 1792 r. zrzekł się swych fnnkcyj,  
uchyliwszy się do ustronia. P isał wówczas sztuki 
tea t ra lne  i zajmował sie... rolnictwem, zdobywając 
sławę najlepszego francuskiego agronom a owych 
czasów. W r. 1787 znów wstąpił na  arenę poli­
tyczną. stając sie m in is trem  Spraw  W ewnętrznych, 
i zająwszy wkrótce miejsce Carnota  w dyreklorjum , 
Był wówczas u szczytu sławy, ale sławę rzeczywi­
ście n ieśm iertelną »dobył dla  siebie, jako o rgan iza­
to r pierwszej wystawy przemysłowej na świecie: 
P a rysk ie j  W ystaw y  P racy  Narodowej.

Chodziło o uczczenie rocznicy rewolucji f r an ­
cuskiej. „Czy można lepiej uczcić rocznicę rewo­
lucji, k tó ra  ogłosiła wolność i swobodę praey, otwie­
ra jąc  nowe drogi twórczym zdolnościom człowieka, 
niż  wystawa owoców lej prany?“ — pisał F ranço is  
de N eufchateau. Ciekawe jest, że główna budowa 
zw. „Św ią tyn ią  wytwórczości“ nie by ła  w dniu 
o tw arcia  w ystawy 'gotowe, wiemy więc po kim 
odziedziczyły „spóźniania sie“' wszystkie  w ystaw y 
na  eałym święcie .. Pierwsza w ystawa trw ała  3 dni,  
a  obejmowała eksponaty  110 francuskich przem y­
słowców i rzemieślników. O lbrzymie powodzenie 
w ystaw y wspaniale jej rezu l ta ty  stały bïq dopiero 
impulsem do stałego urządzania  ekspozycyj.

K ro n ik a  m ie js c o w a ,
— Z kina. Na ekran ie  k ina  „P ro m ie ń “ u j­

rzym y  od środy 28 b e .  począwszy piękny romans 
muzyczny w ytw órni ,,F ox-F i lm “ p.t. ,,42-ga u lica“ 
realizacji słynnego am erykańsk iego  króla operetek 
Je rzegó  W ajts .  Główne roie tego fi lm u kreu ją  do ­
skonały  tenor B udy  Vallee oraz popu larna  z ag ra ­
nicą „V enus A m ery k i“ Alice Faye. „42-ga u lica“ 
to fi lm nader  interesującej treści,  wspaniałej w y­
staw y najbogatszej dzielnicy Nowego Jo rk u  i nad­
zwyczajnej muzyki. Samo nazwisko W ajta  w y s ta r ­
cza aż nadto by bez zastrzeżeń ton film obejrzeć.

— W ielki odpust M atk i Bcskicj Pocieszen ia '-  
w L utognicwic  koło K ro toszyna przypada  w tym 
roku na 31 sierpnia, 1. i 2. września.

Porządek nabożeństw:
W sobotę, 31. s ierpnia  po poł. o 17,30 (5 30) 

wystawienie, nieszpory, procesja, po procesji udzie­
lenie błogosławieństwa dzieciom.

W  niedzielę, 1. września, rano o 8. wystawienie 
i ju t rzn ia ,  o 7. rusza św., o 8.15 d rug a  meza éxv., 
po tejże mszy św. udzielenie cl cieciom błogosławień­
stwa, o 10. trzecia msza św., o 11. powitanie przy 
figurze Najśw. Sn-ca Jezusowego pątn ików p rzy ­
byłych na odpust, o 11.80 procesj ! i suma, po su ­
mie kazanie  na cm entarzu , potem udzielenie na 
cm entarzu błogosławieństwa dzieciom., p rzy jm o­
wanie w kościele przy bocznym o łtarzu  do bractwa 
M atki Boskiej Pocieszeniu i święcenie o izy  wiel­
k im  o iîa izn  dowocjoualji. O 14.30 pożegnanie przy 
f igurze  Matki Boskiej kom panii p rzybyłych  na 
odpust, o 17.30 nieszpory, procesja i udzielenie 
b łogosławieństwa dzieciom.

W  poniedziałek odpustowy, 2 września, runo
o 7. wigilje i œgza św. żałobna z konduktom za 
duBze ś. p. zm ariych  Członków braetwa M atk i Bo­

skiej Pocieszenia, o 11. suma, kazanie, udzielenie 
błogosławieństwa dzieciom, przyjmow anie do b ra ­
ctwa Matki Boskiej Pocieszenia i święcenie dewo­
ci ona! ji

— W y n ik i  niedzielnych zawodów pływackich.
Niespodziewanym sukcesem „O straw ii“ zakończyły 
się niedzielne zawody pływackie. W  ogólnej pun­
k tac j i  pierwsze miejsce zajęła „O strowia“ z 250 
pun k tam i przed „ U n ją “ z 244 i „ A s t r ą “ 149 p. 
Temsamem „Ostrowi&“ zdobyta na rok 1935/6 pu- 
h a r  wędrowny za ogólną punktac ję  zawodów. D ru ­
gi p u h a r  za sztafetę 6x50 m. s ty lem dowolnym 
zdobyła poraź trzeci „U nja" ,  zdobywająe go na 
własność.

W y n ik i  szczegółowe są następujące:
100 m. st. dowolnym panów I. m. Lewandowski,
II .  Perz, obaj z Unji, 100 m. st. k lasycznym pa­
nów I, Czajkowski (Unja), I I .  Małecka (Aütra), 
100 m. k lasycznym  pań I. K udlińska  (U), I I .  Mi- 
siafeówna (Ostrowia). 100 rn. wznak panów I. Suhranl 
(U) I I  Małecka (A), 400 m. dowolnym panów I 
Skibiński (U), I I .  Szpera (O), 100 m, dowolnym
p ań  I. Misiakówna, II . Gaięskówna, obie z Ostrowii 
200 m. k lasycznym pań 1. K ud lińska  (U) II . Eosa- 
dz ianka (A), 200 k lasycznym  panów I. Czajkowski 
(U) II . K obierny  (O), 100 m. wznek pań  I. Kud-
lińska  (U), I I .  Szlachc ianka (A).

Sztafe ta  pali arow a 6x50 m. st. dowolnym I. ni. 
, ,U n ja“ w Czasie 3:33, I I  m. Osfrowia w czasie 3:37,8, 
sztafeta 4x100 k lasycznym panów I. m. „ A str*“ I. 
6:21,4, U. m. „ U o ja “ I. 6:31,8, sztafeta 4x100 k la ­
sycznym psń  I. „O strov ia“ , II .  „A s tra“, sztafeta 
3x100 stylem zmiennym panów I. „U n ja “, II .  
„ O s t ro v b “ . sztafeta 5x50 st. dowolnym panów I. 
, ,U n ja“, I I .  „O strovia“ , sztafeta 5x50 st. dowolnym 
pań  I. „O strov ia“, II .  „ A s t r a “ .

W skokach I. m. zajął W ojtkowiak (A) II . m. 
K udlińska  (U). W piłce wodnej „ IJn ja “ pokonała 
„Ostrovię“ w stosunku 5 :0 .

O rganizacyjnie  zawody wypadły zbyt rozwlekle 
z powodu przeładowpnia p rogram u. Chociaż po­
goda dopisała publiczności mało.

— Pożar .  We wtorek, dnia 27. bm. w godzi­
nach porannych  wybuchł pożar w zagrodzie P a n k a  
w Krotoszynie, przy szosie Benickiej.  Pas tw ą  pło­
mieni padł dom mieszkalny. P rzy czyn y  peżaru 
dotąil nie ustalouo.

— 7a\ saii  sądowej. Nu ostatnich r o z p r a w a c h
tut. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni: Szymeze-
i 'sk i  S!an. z Ligoty  za kradzież leśną na 195 zł 
g rzyw ny  z zam iana  n a  19 dni więzienia; za  k r a ­
d z ie ż  — Grucela Stanisław z Krotoszyna n a  1 t y  
dzień aresztu, Nowaczykówna W ładysław a z K ro­
toszyna na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na  2 
lata; Serek Stanisław  z K rotoszyna na  1 mies. 
aresztu z za w. n a  2 lata; Je lonek F r .  z K r o t o s z y n a  
za oszustwo na 3 mies, a r e s z t u ;  K r o w i a r z  Jan  
i P au lin a  z K rotoszyna za przywłaszczenie po  2 
tygodnie aresztu, k t ó r ą  to  k a r ę  d a r o w a n o  im  n a  
mocy amnestji.

— .leszcze coś o zawodach pływackich Nie­
dzielne zawody p ływ ackie były swego rodzaju  sen­
sacją.

Zespół „ A s t ry “ cechowały wysoka ambicja  i 
doskonała techniku.

W ysoka ambicia  nie pozwalała n iek tórym  za­
wodnikom patrzeć Ba porażki swego klubu. Z bó­
lem sarca zaszywali się *i.jc w zacisze swoich cel, 
aby  tam w samotności czekać na rozwój dalszych 
wypadków.

D oskonałą technikę wykazał k ierownik  zawo­



i \ r .  t>y r o i . u rg u o w m k  rov /i» i.. otr. u

dów w w yiaw ian iu  zawodników z cel, aby jednak 
raczyli startować.

W  barwnych i poryw ających sio-Tach p rzed ­
stawia! im konieczność startomyania. Odnosiły ona 
przeważnie skutek tak, że oprócz k ilku  msłycli 
Ink, całość została  nienaruszona.

— Koźmin. J a r m a r k  na  konie i bydło odbę­
dzie się w Koźminie w ezwuriok dn ia  3 paździer­
n ika  1935 r. — a nie 10 październ ika  br.

— Ł agiew niki .  W  poniedziałek 26. bm, o godz. 
14*tej w majętności Ł ag iew nik i własność p. Przy- 
łuskiego spaliły  się 4 nieubezpieczone stogi psze­
nicy. — P ożar  powstał od isk ry  lokomotywy pługa 
parowego.

Ho b m w  r o i  szfeoiiiyT
Czapki 
Berety 
Pończochy 
Trykoty

Materiały nsa. mundurki
Największy wybór 
Najtańsze ceny

u s m  i n y c i i  s r a f n a
KROTOSZyŃSKU FABR̂Ki TEKTśJRV DACHOWEJ 

Ji. SSie-jPoeSztest i Ska.
ul. Koźmińska 5G tel. ftgr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 
smolę.

1093/35

M e s z c z e n i e  o lltytcc]! rsctomcśti
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w Koźminie na 

podstawie art .  602 k. p. e. podaje do publicznej wia­
domości, ż®
d n ia  30 sierpriio  1835 r. o godz. 1 1-ie j p rzed p o ł.
w Dobrzycy odbędzie się 1-sza l icytacja  ruchomości 
należących do Mnj. Dobrzyca w Dobrzycy sk łada­
jących p;ę z

4  s to g ó w  ży to  przy szo s ie  P leszew -D o b rzy cn .
oszacowanych na łączną sumę 4500 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu l icytacji w
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 26 sierpnia  1935 r.
K om ornik  : GLEMA

31/35.

S p i e s z c z e n i e  o Ucytsc]! ruchomości
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w Koźmiaie  na 

podstawie art .  602 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
domości że

dniti 31 s ig r p n is  1935 r . o g o d z in ie  11 te j  p rzed n o ł.
w Starej-Obrze odbędzie się 1-sza lićy tac ja  ruchom o­
ści, należących do Józefa Teodorczyka w Stare j  
Obrze składających się z

l  b ry czek  i Z św iń ,
oszacowanych na  łączną sumę 400 zł.

Rsićhomośoi można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie, wyżej oznaczonym.

Dnia 26 sierpniu 1935 r.

K o m o r n ik : GLEMA. 
—o—
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JEDYNA ASEKURACJA -  TO LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ
Ciągnienie 4 tej klasy w dniach: C, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 1C, 17, 19, 20, 21, 23, 24, 25 i 26 września br.

Prócz tego  DARMO c ią g n ie n ie  g w ia zd k o w e  w  dniu  20  gru d n ia  1935 r.
Losy  do kl. 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N A B Y C IA  w szczęśliwej kolekturze

M .  O L E S Z A ł C ,  -  Krotoszyn, R ynek  1 .
BnanounaMni

Z dniem  1-go s ierp n ia  193S rok u  p r z e n io s łe m  mój

Zakład Stoiarski
z ul. Zdunowskiej 40 na ul. Kawą 4 (u p. Ruski)

Szanowną Klijentelę  proszę jak  dotychczas
o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

fi*. Chmielewski.

3 
3 3 3

„ K O R O K  / i “
Środek zagęszczający

Z PEKTYNĄ „I.OH0MA“
W P R O S Z K U  

w ytw arza  w i ©  m inutach  
i m a p m e  iady i g a l a r e t k i .
3 P ro d u k t  zawiera pektynę.
3 Do nabycia  we wszystkich drosrerjach.
* __________ „ „„-rm m TVTTTT?TTVTł VTTfTVVr m ▼ ▼ m yv▼▼▼ ?VłnmłTTTTT» TTłł

W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  

D OB R ZE P IE L Ę G N O W A N E

kupu je  się tanio we firmie

L. N 0 9 A C Z R I E B I C Z  i' D E L IK A T E S Y
Telefon 167. KROTOSZYN, R ynek  2G.

Dziczyzno stela śculsźo ds nabycia.
o R y G i n A L n y  --- r u b e r o i b
n a jle p sz y  i n o jta ń sz y  m n te r ja ł do k ry cia  d acków .
Od 40-stn lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony. 
Odporny na działania atm osferyczne. P r z y  upale nie ścieka. 
Rynny dachow e są zawsze czyste. — Zużyć go m ożna 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 

„RUBEROID'* przez szereg lat nie w ym aga konserw acji. 
Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż „RUBEROID“ należy 

do gatunku  trw ałego dachu.
Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bydgoszcz.

0 9 D Z I E R Z A 0 1 E H 1 E  P l l O f f l l f i l l
na te r e n ie  g ro m a d y  D obrzyca

obszaru ca 814 ¡¡o na 6 Soi
odbędzie się

w  P ią tek , d a in  30 s ierp n ia  1035 r . o godz. 1 6 -ts j
w lokalu p. S tachow iaka w Dobrzycy. 

R eflek tanei winni przed l icytacją  złożyć 50 zł kaucji . 
W a ru n k i  podane będą przed licytacją .

P rzew od n iczący  Spółk i ło w ie c k ie j
K IE R C Z Y S S K I.

MJPRHJEMHIEJSZy POBiT, '
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

CuRlernlo i Knrarnia „Warszawianka"
Rynek 11 J a n  D u d e k  Kynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p. 
Codziennie świeży c!)leb i bulKi własnego wypieku.

CAŁKOffliTA T A M A  W 8 Z E B A Ż
półszorków wyjazdowych i roboczych.

Kupuję Doili1!) s w e  ai centnarecfi
za gotówkę.

M. TO IELEUJSK !, -  K rotoszyn , u l. S łod o w a  nr. i .

Polecamy znakomite

P i w o  P a s t i a ń i s k i e
Brow arów H u g g e r a 

asts składu krotoszyńskiego.

1  SWOBODIi, -  p rzy  u licy  K a lisk iej nr. 38 .

Jeżeli ciicesz fotosrcfocuać
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

„K & O K“ B B
zdjęcia 4 x 61/« cm. objektyw Doublet 

Zt  1 2 , 5 0 .

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r i i
A .  A m a o s s z k i e w i c z ,  K r o t o s z y n ,  R ynek

! Baczność! Rolnicy!
" p o l e c a m :
£  Sztuczne naw ozy  ze sldadu k o n sy g n acy j­
ni nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąk ę  
°  i paszę po cenach przystępnyoh.

l  K .  B a e g s a ń s K !
«  Tel. 156. K ro toszyn  - R y n e k  22. Tul. 156.

AUGUSTYNPFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN R ynek  31

Ilondei to w a ró w  k o lo n ia ln y ch , d e lik ., w ód ek  i w in .
h u i * 8  — — — — — — — d e® « * !

Ogłaszajcie m w Kroi. Gredawn. Powiat.


